miesięcznie 
z odsyłką. 
ig anica miesięcznie 2 M. 30 f.. 
h - 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 


Rodniowo w Krakowie 40 h., 
£ dostawą do domu 46 h. 


8b. 


ùa nr. popołudniow. & h. 
wydania razem 10 h. 
R W mieście i na prowincyj. 
macye otwarte są wolne od 
Maniów nie zwraca i bezimien- 


pocztowej. — Redakcya 
| Yeh listów nie uwzględnia. 


dednego dożyliśmy już świtu — po ucieczce 
Osyan z centrum ziem polskich — odbudowy 
olnictiwa polskiego... 
Mnożą się w Króiestwie szkoły — w Warszawie 
4 prowincyi — mimo ruin wojennych; pol- 
ja oświata może przenikać i pod strzechy, 
p staa być czemś ściganem, tępionem, kara- 
m, jak kłusownietwo. 


ł 


Ale widzimy nietylko szeroko rozbudowywu- 
tę się podwaliny nauczania; oto świeżo 
W Śnią przed nami i kopuły — w formie 
Wu wyższych polskich uczelni w Warszawie. 
| Dożyła tej chwili polska młodzież uniwersy- 
tka, która, bojkotem protestowała przeciwko 
dyjskiemu piętnu, ciążącemu na tych uczel- 
Jch — że polska mowa i polska wiedza tu 
qzybylek swój znajdują, że, jak ziy sen, pierz- 
JJ rusyfikacya, prześladowania i cyniczne 


Kiaków, 


M FM 


nieuctwo, zastępowane częstokroć „zasługani* 
natury pokątnie-denuncyatorskiej. 

Jak ginąca z mapy Europy Polska znalazła 
była, jakby krzepiący ją „wiatyk* na lata nie- 
woli w tych szkołach, którym impuls dała była 
Komisya edukacyjna, tak dziś, po upadku car- 
skiej przemocy z mroku przezeń rozmyślnie 
narzucanego — będącego jakby cieniem, pada- 
jącym ód tego złowróżbnego, potwornego kolo- 
su — na nową, lepszą drogę rozblyskują nam 
pochodnie oświaty ! 

Nietylko rwącym do boju błyskiem stali le- 
gionowej, lecz i ich pokojowem Iśnieniem chce- 
my sobie przyświecać drogę do lepszego jutra. 

Dlatego witamy z uczuciem nadziei dzień, 
wskrzeszający naukę polską w uniwersytecie 
warszawskim. 

Wita ten dzień serdecznie Kraków, siedziba 
prastąrej wszechnicy Jagieilońskiej. 


© Urzędowo donoszą 15 listopada: 


- Odwrót Rosyan pod Czartoryskiem. 


Wiedeń, 16 listopada. 


Walki koto Czartoryska doprowadziły wczoraj do pełnego sukcesu. Nieprzyjacieia pobitego 


rzucono z powrotem z łuku Styru przez rzekę. W pospiesznym odwrocie popalił przeciwnik 
Zystkie stracone przez się miejscowości. W ten sposób czteryłygodniowe wytrwałe i pełne 
[iwy walki pod Czartoryskiem doprowadziły do odwrotu Rosyan do ich dawnych stanowisk po- 
(ponie jak swego czasu zapowiedziane rosyjskim wojskom w sposób pełny nadziei próby prze- 
nania się koło Siemikowiec nad Strypą. Podana wczoraj zdobycz podwyższa się. Zresztą nie 
6 żadnych, godnych wzmianki wydarzeń. 

Zastępca szefa sztabu generalnego marszałek polny porucznik von Hoefer. 


Klęski Rosyan pod Smorgoniem i nad Styrem. 


Berlin, '16 listopada. 


Urzędowo donoszą dnia 15 listopada. 
|| Grupa wojsk generała polnego marszałka Hindenburga: W okolicy Smorgonia załamał się 
Wyjski częściowy atak wśród ciężkich strat przed naszem stanowiskiem. 

Grupa wojsk generała polnego marszałka księcia Leopolda bawarskiego: Nic nowego. 

Grupa wojsk generała Linsingena: W łączności z wtargnięciem do nieprzyjacietskiej linii 


© Podhacia zaatakowały wczoraj niemieckie i austro-węgierskie wojska rosyjskie pozycye 
yy gechodnim brzegu Styru na całej przestrzeni. Rosyan odrzucono i zachodni brzeg z nich 
. Ożniono. Naczelne kierownictwo armii. 


Na terenie balkanskim. 


lęska Czarnogórców pod Lim. — Dalszy pościg Serbów. — 8500 jeńców. 
Urzędowo donosza 15 listopada : l , Wiedeń, 16 listopada. 

w Wszystkie armie ścigają. Tylko miejscami trzyma się jeszcze nieprzyjaciel. Nasza grupa 

4 yegrodzka odrzuciła Czarnogorców przez Lim i dotarła do Sokolovic i wzgórz, położonych 

_ Wschód. 

kk. U armii Koevessa wzięto znowu 850 jeńców i zdobyto dwa karabiny maszynowe. W dolinie 

Plicy dotarto do Prokuplije. X 

Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoejer, marszałek polny porucznik. 


p 


"  Urzędowo donoszą dnia 15 listopada: Berlin, 16 listopada. 
i odczas wczorajszego pościgu ogółem wzięto do niewoli przeszło 8500 jeńców i zabrano 12 
> z tego wzięły bułgarskie wojska około 7000 ludzi i sześć dział. 
: Naczeine kierownictwo armii, 


Wojna z Włochami. 


N Ykzedowo donoszą dnia 15 listopada: Wiedeń, 16 listopada. 
yé „ 'Eprzyjacielska czynność atakowa na froncie Izonza osłabła wczoraj w sposób widoczny, 
tą, MOŻE z powodu deszczu lejącego strugami. Jednakże w odcinku płaskowzgórza Ioberdo wal- 
daję © dalej zacięcie. Na północnym stoku Monte San Michele udało się Włochom wedrzeć do 
Wybitej w naszem stanowisku przez ogień ciężkiej artyleryi. Duże nieprzyjactelskie siły, 
e Wieczorem na północ od tego miejsca wdarcia się przeszły do ataku, zostały krwawo od- 
at Potem nastąpił nasz przeciwatak, który odzyskał w zupełności utracony kawałek frontu i 
w hieprzyjacielowi nadzwyczajnie wielkie straty. Również silny włoski atak na Monte deł sei 
a zaiąmął się podobnie jak wszystkie poprzednie. Skutkiem ostrzeliwania Gorycyi dotychczas 
A 
Bi 


ois zostało 58 osób cywilnych a 50 odniosło rany. Około 300 domów á wszystkie kościoly 
nazi TY zy ciężko uszkodzone. Jedna z naszych eskadr lotniczych ovrzuciła ponownie Veronę 
ombami. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Wtorek 16 listopada 1915. 


Organ centralny polskiej partyi secyalno-demokratycznej. 
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i po południu. 
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Rocznik XXIV. 
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Ereren e. 


Redakcya i Aaaricya 
Xraków, Dunajewskiego 5, 


Telefon Redakcyi Nr. 296, 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 


Konto czskows Nr. 34.095. ' 
Fach pocztowy na listy Nr. 166, 


Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 


ul, Gołębia L. 2. L p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 

Konto czekowe 910. 

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 

sza petitem 24 h. Za miejsce wier- 

sza petitem w nadesłanem 60 h. 


e 
kd 
Hojenme operate na Baikanath 
Jellie operaty 
Sofia, 16 listopada. 

(BX). Bułgarska agencya telegraficzna przy- 
nosi następujące urzędowe sprawozdanie o ope- 
racyach z 13 listopada: 

Po upadku twierdzy Nisz Serbowie cofnęli 
się na lewy brzeg Morawy i zniszczyli wszyst- 
kie mosty. Rzeka jest szeroka 150 aż do 200 
metrów i 2 metry głęboka. Oparci o ufortyfi- 
kowane, zaopatrzone w ciężką artyleryę stano- 
wiska, starali się Serbowie zaciętymi, wie!kiemi 
siłami wykonanymi kontratakami uniemożliwić 
naseym wojskom przejście przez rzekę. Król 
Piotr był obecny przy tych walkach. W ciągn 
ostatnich dni wojska bułgarskie przełamały za- 
cięty opór Serbów i ostatecznie dostały się na 
łewy brzeg rzeki. Dzisiaj wojska nasze wma- 
szerowały do Prokupije, gdzie zdobyły 6 haubic 
i inny małeryał wojenny i wzięły do niewoli 
4000 jeńców. Na dworcu kolejowym Grejac, 16 
kilometrów na południe od Aleksinca, zdoby- 
liśmy 150 wagonów. Pierwszy pułk serbskiej 
obrony krajowej zbuntował się i zabił komen- 
danta pułkownika Pribicevica, jednego z głó- 
wnych inicyatorów spisku ku zamordowaniu 
arcyksięcia następcy tronu Franciszka Ferdy- 
nauda. Putk rozproszył się w pobliskich miej- 
scowościach. W noey z 12 na 13 listopada Fran- 
cuzi próbowali zaatakować nasz oddział na pra- 
wym brzegu Wardaru. Wojska nasze podjęły 
silne przeciwataki na nich i wyparły ich na 
prawy brzeg Wardaru—Karanu (Karas albo 
Crnar wpada 20 kilometrów na południe od 
Veies do Wardaru). Zdobyto przytem dwa ka- 
rabiny maszynowe z zaprzęgiem i dwa działa 
górskie, oraz wzięto do niewoli 56 jeńców — 
między tymi 3 oficerów. 

A 


Rzym, 16 listopada, 

(BK). „Tribuna“ donosi z Salonik: Ostatniej 
środy odbyła się serbska rada ministrów przy 
udziale przedstawicieli sztabu generalnego. Po- 
stanowiono największemi ofiarami dalej prowa- 
dzić obronę frontu północnego i wschodniego 
do chwili, kiedy korpus sojuszników, który ma 
dnia 23 b. m. osiągnąć liczbę 150.000 ludzi, bę- 
dzie kompletnym. Ponieważ Monastyrowi zdaje 
się nie grozić żadne niebezpieczeństwo ze stro- 
ny Bułgarów, będzie tam przeniesioną stolica 
serbska. 

Medyolan, 16 listopada. 

„Corriere della Sera* donosi z Ochridy, że 
droga z Monastyru i droga do Dibry nie służą 
już od kilku dni do zaopatrywania Serbii środ- 
kowej i zachodniej. W Dibrze Gostivarze i Pri- 
zrencie panuje głód. Nie ma żywności dla żoł- 
nierzy. Bandy bułgarskie ciągle przerywają po- 
łączenie, natomiast Albańczycy nie podejmują 
żadnych poważniejszych kroków nieprzyjaznych. 
Główna kwatera serbska znajduje się w Ra- 


szce. 


Sytuacya na Bałkanie. 


Król grecki a polityka czwórporozumienia. Termin 
zebrania się parlamentu greckiego. 
Paryż, 16 listopada. 

(BK). W sprawie rozwiązania lzby greckiej 
oświadeza prasa, że król Konstantyn, rozwiązu- 
jąc Izbę, przeszedł do porządku dziennego nad 
konstytucyą i stał się dyktatorem. Los Grecyi 
spoczywa w jego ręku. Przed zebraniem się 
nowej Izby czwórsojusz nie może liczyć na po- 
parcie Grecyi, przeciwnie nałeży się obawiać, 
że król ulegnie i stanie po stronie nieprzyjaciół 


m 
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czwórsojuszu. Polityka namawiania, jaką czwór- 
sojusz wobec Grecyi uprawia, nie jest stosowną. 
Nie można zapominać, że wojska sojuszowców 
stoją na terenie greckim i należy się ustrzędz 
przed wszelkiemi niespodziankami albo przez 
wysłanie wielkich posików albo przez zmusze- 
nie Grecyi do oświadczenia się po stronie czwót- 
sojuszu. 
Ateny, 16 listopada. 

(Depesza spóźniona). Dekret datowany z dnia 
13 listopada, zarządzający rozwiązanie Izby, za” 
iządza nowe wybory na dzień 18 grudnia b. r. 
Nowa Izba ma się zebrać dnia 24 stycznia 1916 r. 
nowego stylu. 


Na froncie niemiecko» 
francuskim. 


Berlin, 16 listopada. 

Wielka główna kwatera donosi dnia 15 listo- 
pada: 

Na północny wschód od Kcurić po zaciętej 
walce zajęto wystający francuski rów szeroko- 
ści 300 metrów i połączono z naszemi pozy- 
cyami. Na reszcie frontu nie zaszły żadne wa- 
żniejsze wydarzenia. 


Walki górskie w Serbii. 


Wezorajszy komunikat gen, Hoefera podnosi 
z naciskiem wśród jakich ciężkich warunków wal- 
czą wojska sprzymierzonych w Sarbii. Komunika- 
ty sztabów generalnych ograniczają się z na- 
tury rzeczy, do podawania suchych faktów. 
Jak ciężkie muszą być walki w Serbii w obe- 
cenej porze roku w górach powyżej tysiąca me- 
trów, świadczy sprawozdanie korespondenta wo- 
jennego „N. W. Journal“. Powiada on: wojska 
nasze posuwają się systematycznie naprzód jak- 
kolwiek waiki odbywają się w górach wysokich 
na 1.000 do 1.500 metrów. Mrozy panujące tam, 
są dla wojsk naszych bardzo przykre. Grupa 
wojsk sprzymierzonych, która wyszła z Wysze- 
hradu, wkroczyła w okolice Limy. Serbowia po- 
stanowili wykorzystać teren górski i rozpoczęli w 
okolicy Czerwonej Góry (na południe od Iwan- 
jicy) kontratak, Wojska nasze odparły ich. Waiki 
"nasze toczą się wśród 4-stopniowego mrozu i za- 
wiei śnieżnych. i 
| eco 


Gerylasówka w Serbii. 


Sprawozdawca „Berl. Tageblatt* opisuje w zaj- 
mujący sposób obecne metody wałki Serbów i cięż- 
kie zadanie wojsk sprzymierzonych: „Bezustannie 
stawiają wojska serbskie opór wojskom sprzymie- 
rzonych, z bohaterstwem wprost godnym podziwu. 
Odcięci, kryją się na szczytach górskich, gdzie 
trzymają się dotąd, dopóki nie zjedzą osłałtniago 
bochenka chleba, nie zużyją ostatniego naboju, aż 
ich wypędzi bagnet sprzymierzonych. Niektórzy 
szukają schronienia w lasach, także tysiące żoł- 
nierzy serbskich błądzi w górach, Jak dzikie zwie- 
rzęta, wyrywają chłopom w samotnych wioskach 
górskich ostatni kęs, zamieniają brudny i znisz- 
czony mundur na futro chłopskie, wojskowe eza- 
pki na czapy baranie, a buty na opanki, by ła- 
twiej uniknąć niewoli. Inni znowu łączą się w 
bandy, podejmując walkę podjazdową na własną 
rękę. — Rozluźnia się eoraz bardziej Uyscypiina 
wojsk serbskich, przychodzi do otwartych buntów 
i powtarzają się zamachy na oficerów, Jeńców 
bułgarskich mordują Serbowie bez litości, swych 
rannych zostawiają na łaskę losu z braku lekarzy, 
służby sanitarnej i środków opatrunkowych*. 
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oma z Rosyą. 


Walki pod Dźwińskiam i Rygą. 

Sprawozdawca „Az Est“ donosi: Rosyanie 
ponawawiają systematycznie ataki na pozycye 
niemieckie pod Dźwińskiem i Rygą. Wszelkia 
ułowania Rosyan są jednak bezskuteczne, gdyż 
Niemcy odpierają te ataki krwawo. Rosyanie 
nie zrażając się niepowodzeniami, posyłają no- 
we wojska i nową artyleryę. Ataxom ich sprzy- 
ja niepogoda, gdyż mgła ułatwia im podejście 
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RUKARNIA LUDOW 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 
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„NAPRZOD* 


pod pozycye niemieckie. Wskulek takiego spo- 
sobu waiki straty ich wynoszą niejednokrotnie 
60 procent wałczących. 
W walkach tych używcią oni amanicyi ame- 
rykańskiej i japońskiej, Coraz częściej spotyka 
się u Rosyan karabiny amerykańskie, 
Celem tych ataków jest zajęcie w tem miej- 
sen jak największych sił niemieckich i uniemo- 
żliwienie wysłania ich na inny płac boju. 

Z Rosyi. 
(BK) Budżet rosyjski wykazuje sumę wyda- 
tków 3,250.915.19% rubli, t.j. 48 milionów wię- 
cej, niż w roku 1915. Ogólny deficyt wynosi 
327 milionów i ma być pokryty w drodze ope- 
racyi kredytowej. Rząd planuje szereg nowych 
podatków także bezpośrednich. Wydatki wojen- 
ne mogą znaleźć pokrycie jedynie w drodze o. 
peracy| finansowych. 
„Rięcz* donosi, że grupa lewicy rady pań- 
stwa pizy nowych wyborach zyskała 9 głosów, 
liczy więc obecnie 22 członków. Liczba głosów 
prawicy zmalała z 88 na 62 głosy, grupa Meu- 
hardta wzrosła do 25 głosów, liczba giosów 
centrum pozosłała niezmieniona. 
(BK). „Biecz donosi: Deputacya tak zwanych 
wolnych stowarzyszeń gospodarczych prosiła o 
zniesienie rozkazu Makłaskowa, zamykającego 
instytucye kulturalne, działające od 150 lat. — 
Miuister spraw wewnętrznych Chwostow odpo- 
wiedział, że powodzm tego zarządzenia było to, 
iż instytucye były uważane za ośrodek opozy- 
cyi; on osobiście uważa zamknięcie stywarzy- 
szeń za niestosowne. Mimo to rozkazu wspo- 
mnianego nie zuiesiono. 
(BK). „Kiecz* donosi, że wygnani na Sybe- 
ryę posłowie socyalistyczni użalają się na to, 
że nie wypłaca się im należnych im zasiłków 
pieniężnych. Żydom mimo zarządzenia ministe- 
ryalnego nie dozwolono osiedlić się na Kauka- 
zie, ani na Syberyi, lecz adesiano ich dalej. 


Otwarcie uniwersytetu 
i politechniki w Warszawie. 


(Tel. Biura koresp.). h 

Warszawa, 16 listopada. 
Wezoraj odbyło się otwarcie polskiego uni- 
wersytetu i polskiej techniki w Warszawie. 
Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem w ka- 
tedrze, celebrowanem przez arcybiskupa Kakow- 
skiego w asystencyi bardzo licznego duchowień- 
stwa. W nabożeństwie tem wzięli udział profe- 
sorowie uniwersytetu i techniki, kurator uni- 
wersytetu hr. Hutten Czapski, który zajął miej- 
sce między obu rektorami, prezydent miasta 
ks, Lubomirski, przedstawiciel austro-węgierski 
bar. von Andrian- Wernburg, wybitni członkowie 
obywatelstwa warszawskiego. Nabożeństwo za- 
kończyło pełne zapału kazanie, wypowiedziane 
przez kanonika Szłapowskiego, o moralnem i 
naukowem znaczeniu dnia. 

W południe odbył się w auli uniwersytetu 
uroczysty tkt otwarcia uniwersytetu. Bardzo 
licznie zebrane audytoryum oczekiwało gości, 
którzy zostali przywitani przez rektora Brudziń- 
skiego. Najpierw przybył prezydent miasta i 
członkowie zarządu cywilnego z JE, von Krie- 
sem na czele, Gdy gubernator von Beseler za- 
jął miejsce, zabrał głos rektor uniwersytetu Bru- 
dziński, który w mowie, przerywanej często 
oklaskami, podniósł znaczenie otwarcia uniwer- 
sytetu, przedstawił historyę warszawskiej wsze- 
chnicy i zwrócił się do gubernatora von Bese- 
łera ze słowami szczerego podziękowania, że nie 
omieszkał postarać się o zaspokojenie najważ- 
niejszej kulturalnej potrzeby polskiego narodu 
przez otwarcie uniwersytetu. Podniósłszy, że ję- 
zykiem nauki i urzędowania uniwersytetu jest 
język polski, zakończył rektor gorącemi słowa- 
mi pod adresem akademickiej młodzieży, w któ- 
rej rękach leży przyszłość uniwersytetu. 

Gubernator von Beseler zabrał następnie głos, 
a zwracając się do rektorów i zebranych gości, 
podniósł, że obie warszawskie szkoły, które dziś 
zostały otwarte, mają ważne zadanie do speł- 
nienia. Gubernator podniósł, że wiełkodnszności 
cesarza niemieckiego należy zawdzięczać, iż zgo- 
dził się na uczynioną przez zarząd niemiecki 
propozycyę otwarcia uniwersytetu, Gubernator 
wyraził życzenie, aby dzień dzisiejszy przyniósł 


błogosławieństwo i oznaczał początek nowej ery ! 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZE É 
DRUKI TRÓJEARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZELTI 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODŹ 


Nr. 396, 


życia duchowego. Tem życzeniem oznajmił gw 
bernator ctwarcie uniwersytetu. , som 
Uroczystość zakończyła się odśpiewanieć 
„Gaudeamus“ przez stowarzyszenie muzycze ; 
Na uroczystości byli obecni między inny 
profesorowie byłej szkoły głównej, siawny kt 
nik Baranowski, romanista Cholewiński i pr° 
Miklaszewski. Weteranów nauki powitał gub í 
nator Beseler. Następnie powitał gubernat? 
przedstawiciela austro- węgierskiego Andria d 
Wernburga, za którego współudziaiem pozysk* 
no dla uniwersytetu sily profesorskie z AUS 
Węgier. 3 
Następnie udali się gubernator i goście a 
technikę, gdzie przyjął ich rektor techniki stra 
szewicz. Rektor Straszewicz wygłosił mowę 
którą odpowiedział gubernator Beseier, wy” 
żając serdeczne życzenia dla prac techniki. 
Po uroczystościach przyjął gubernator prz? 
stawicieli niemieckiej i nentrainej prasy 
zamku. l 


Karty ehiebows. Jak już pisaliśmy, nie zgłosi” 
się dotychczas jeszeze potrzebna ilość mężów 7 
ufaniu. Jak wykazywały spisy, przeprowadzoy 
wczoraj wieczorem, brakuje jeszcze przeszło ‘ 
mężów zaufania. Ponieważ eo do ilości pobiegł" 
nego chlebu, wynika w dalszym ciągu wiele M d 
porozumień, więc wyjaśniamy, iż chleb można Pi 
bierać oddawszy połowę karty i wtedy otrzymii 3 
się prawie kilo chleba (980 gramów) lub też W% 
żna oddać calą kartę tygodniową, i wtedy otr”) 
muje się prawie 2 kilo (1950 gramów) chleba. mn 
Chleb jednokiłowy kosztuje 56 hal, zaś dwuki 
wy 1 kor. 12 hal. Wydrukowana więc na kar 
cyfra 980 gramów nie oznacza ilości chleba *y 
cały tydzień dla jednej osoby, jak to wielu DA 
nie sądzi, lecz na pół tygodnia. Najmniś: l 
szą ilością chleba, jaką może otrzymać každ! 
na podstawie karty chlebowej jest 70 gramó™ 
która to ilość kosztuje, wediug ostatniego rozp 
rządzenia namiestnietwa, 4 halerze. ; 

Ponieważ z winy niektórych stróżów i właść 
cieli realności wielu mieszkańców nie otrzynić | 
jeszcze kart chlebowych, więc w wypadkach p” 
kich należy odnieść się do odnośnega biara oki 
gowego. Adresy tych biur umieszczone są na * 
szach. Przez cały dzień wczorajszy zgłaszali a 
jeszcze niektórzy właściciele realności z wykazal 
lokatorów po karty chlebowe. 

Zarząd wodociągów miejskich rozlepił wczó” 
na murach miasta ogłoszenie w sprawie dokoł" 
wanych przez właścicieli realności wykazów 1 
szkańców. Wykazy potrzebne zarządowi wodo 
gów miejskich dla ewidencyi zapotrzebowania 3 
dy, muszą być opracowane najdalej w stycz” 
przyszłego roku. n 

Profesorowie uniwersytetu warszawskiego. Z 3 
sty profesorów uniw. warsz. przytaczają p, 
warszawskie następujące nazwiska: katedrę W). 
szej algiebry objął prot. 5. Dickstein, katedrę 
giki prof. Jan Łukasiewicz, katedrę historyi lo” 
zofii Władysław Tatarkiewicz, katedrę historyi Pij 
wszechnej Marceli Handelsman, katedrę zo9!02 
Jan Sosnowski. Dziekanem wydziału prawnego 
stał Alfons Parczewski. i 

Do dnia 18 b. m. wpisało się na uniwersy, i 
polski w Warszawie przeszło 450 słuchacze 
w tem kobiet 50, a kandydatów do politech” 
zapieało się dotąd około 350. o 

Trzecia pożyczka wojenna, „Gazeta Lwow’, 
ogłasza: W sprawie trzeciej pożyczki wojenn®l, y 
trzymujemy komunikat, że mimo upływu term, 
subskrypeyi dnia 16 listopada b. r. Urząd po% jo 
wej Kasy oszczędności w Wiedniu przyjmuj! gł” 
wyjątkowo w dałszym ciągu. Subskrypcye te 
szą być jednakże obecnie uskutecznione bezp“ waj 
dnio w wymienionym wyżej Urzędzie poczło 
Kasy oszczędności w Wiedniu. E 
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Dia naszych przewodów oddechowych josie y 
zima są nieprzyjaciółkami. Łatwo przychod” ge” 
palenie błony śluzowej górnych przewodów. 
chowych, którego zaniedbanie przekształca się_ od 
sto w chroniczny ciężki katar. — Należy W! ot 
czasu do czasu zażywać jaki istotnie sku nyt 
środek leczniczy, np. „Sirolin Roche“. Do e 
w każdej aptece. Skutkuje wybornie i ma P 
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Dwuznoczną. przebiegią TER Japoñezyków 
istruje znów „Frankfurter Zeitung” na podsta- 
zaczerpniętych z kolonialnej pra- 


UN 


rie iMiorinacy:, í 
SY_ holenderskiej. 

Zm punkt wyjścia służą tu przygody niejakiego 
Sidni A SA Kupanga, który, Tone: 

Wany wobec wladz angielskich, szukał ratunku 
W ucieczce do Japonii, Na pierwszej stacyt za 
foxohaną japońskie organy kontrolne zawe- 
aty przybysza do przesluchania. Gdy okazało 
Się, że jest rewolucyon:stą, występującym prze- 
ivy ko Anglii.. nie stawiano mu trudności w dal- 
Szej drodze. 

Niebawem wyruszył on do Indyj holender- 
skich , jako ageut pewnej japońskiej firmy im- 
Porto vwel. Tam Kupang począł wydawać bro 
Szyrlu przeciwang.eiskie, które jego zwolennicy 
tozszerzali w Indyach angielskich. 

Na trop tej propapantiy wpadli Auglicy i kon- 
Sulat angiełski zażądał aresztowania Kupanga, 

Skońc zyło się jednuk na tem, że przyobietai 
0n swej agitacyi zaniechać i osiąść w miejsco- 
Wości, która mu Holendrzy wskażą. 

3 opowiadań Abdula Salama Kupanga wy- 
tika , że główną siedzibą japońskiego biura „infor- 
Mmycyjnego* w pronieniu Iudyi anyielskieb, ho- 
enderskich oraz Filipin jest Singapuore. 

Ostatnie głośne rozruchy tamże miały być we- 
die niego wywołane przez... Japończyków. 

Abdu: Salam dodat Pore: że i w innych 
Posiadłościach indyjskich Augiii wybuchały dość 
boważne buniy. W Pendżabie zbuntowało Się 
TeG0 żołnierzy, Z wojsk krajowych mogga Anglicy 
liczyć ty:ko na żołnierzy ze szczepu Goautków; 
lnusiano tedy zaniechać dalszego ekspedyowa- 
nia jurdusów do Europy, a "nawet ściągnąć 
około 100.000 angielskich wojsk białych, aby je 
łoziozować po całych ludyach. 

Rozumie się, dodamy, iż przygodne opowia- 
dania jednostki nie mogą być poczytywane ża 
Wieści, bezwarunkowo wierne, 

Cnarakterystycznem jest jednak, że z licznych 
Stron przypisują Kiłchenerowi podróż — po- 
 Medqry ipnemi — do indyj, co świadczyłoby, 
iż rza ang:eiski uważa położenis tam za wy- 
Ha Biące specyslnego zbadania, oraz odpowie- 
zarządzeń wojskowych. 

Bardzo prawdepodobnem jest też wynikające 
4 ariykułu bolendersziego pisma kbloniatmego 
brzysisywanie zakulisowych intryg Japończy- 
ko, 

Japonia, uchyjając się od pomagania CZWÓT= 
 Kojuszowi w Europie, zobowiązała się była po- 
lie, uo iść na pomoc Angii w razie wybuchu 
Większej rewoiucyi w indyach. 
ma W umysłach japońskich mogla przytem świ- 
Sw myśl, że przy tem „ratowaniu“ sami jakiś 
by. i: uzyskają, oraz spopuaryzują i na przy. 
Nzrość obras swej potęgi wobec krajowców 
mdasiich. 


lek: 


= wyobraźni tych ostatnich mogłaby zakiel- 
wać myśl, że Japonia więcej znuczy, niź An- 
po, skore, gdzie Anglik sobie rady dać nie 
| gry y Jirpończ yk wkracz: a niby protektor Au- 


ka. 
To dla wszee 'aazyatyckiej propagandy Japoń 
sów, którzy na grüncie Azyi marzą o spad- 
| Obierstwie kolonialnem po calej Europie, był- 
Y moment bardzo korzystny. 
© mozioby zachęcać Japończyków do roz- 
Achiwania iskier rewolucyjnych w Indyach. 
 cdekawem jest jednak, że wedle wyżej wspo- 
liąneso Kupanga, Japończycy są jakoby bar- 


Pag nielubiani przez ludność Indyj. 
i | wik ai [ESEJ RZEKA 


Kaniec jednego z frowodyrów 
wojennych w Anglii. 


f kry p 3 ; Ae ; o 
ko 9 upadku Mikołaja Mikołajewicza i Delcassć- 
ję dzi z ereny Winston Churchill, jeden z 
Magi gli azte retośnych prowodyrów wojennych w 
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PRZODB* 

W rowach jego spoczywała byla najpotążniej- 
szą broń Anglii — jej fiota. I slota ta nie wie- 
kopomneyo nie zdziałała, natomiast przechwałki 
Churchilla okryty i jego i Anglię śmieszno- 
ścią. 

Dwie kompromitacye szczególnie wiążą się z 
nazwiskiem Churebila: jedaa, gdy ziechał on 
był do obięsanej Antwerpii i, ognistymi mowa- 
mi zeiestryzowawszy, jak sądzit Beigów i po 
mocnicze oddziaiy angielskie, obwieścił był po- 
tem Światu, że Antwerpia jest nie do zdo- 
bycia. 

W dziewigć dni po tych słowach Antwer- 
pia kapitulowała, a Anglicy, korzystając 
z mgieł i nocy, odpłynęli byli chyłkiem z jej 
porłu... 

Druga kompromitacyą była jego orzechwałka, 
iż w trzy tygoduie naniaiej sforsAje flota an- 
gielska Dardanele, Człowiek, który posiadał ta- 
ine pojęcie o tradnościaaa powyższego zadaniu, 
miał zarazem w swoiem ręku decyzyę, co do 
pehania na częściową zagładę — eskadry an- 
gielsziej w cinśniny! 

Przekonano się wkońcu, że na czele mary- 
narki znajduje się nieodpowiedzialuy fantasta, 
i przy przebudowie ministerstwa usunięto go 
od sterowania nawą państ yową, powierzywszy 
mu w gabinecie jeno nie nie znaczącą synekurę. 

Z tą degradacyą nie chciał się pogodzić Cuur- 
chili, zgłosił swoje ustąpienie, a zarazem chęć 
siażby na froncie. 

Co wyniosło go było na takie wysokie stano- 
wisko? 

Nic prócz odziedziczonego nazwiska 
oraz pewnego rozgłosu, jaki sobie zdobył jako 
korespondent wojeany na Kubie, w Indyach, w 
Sudanie oraz podczas wojny ourskiej. 

Jego osobista wytrwałość i adwaga, zamiło 
waue do burzliwego zycia, imagly go czynić 
„interesującym” , ale jakiż dystans od owych 
przygód do kierowania w wojnie światowej naj 
ważniejszym taranem Aaglii — jej tlotą? 

4e spuścizny „złotych myśli“ dyietanta — 
Churchilla pozostała jeszcze jedna z początku 
wojny: że tak jak wiatr jesienny strąca pożót- 
kłe listowie z drzew, tak samo pewnie zostana 


Niemcy oglodzone z wszelkiej żywności... 


Dwa razy już wiatr zmiatat poschnięte liście, 
a Niemcy żyoła z głodu nie wyśchły. 

A nawet się tgk sklada, że gdy ośimieszony 
cheipiiwością Churchui opuszcza podwoje mi- 
nisteryaine — wolnym Dunajem płyaą statki, 
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7 literatury wojennej. 


„Marsze i piosenki brygady Pil- 
sudskiego* (Kraków 1915), nazywa się ksią. 
żeczka o żwawo narysowanym obrazku na okład- 
CE, zawierająca wybór najulubieńszych pieśni 
Piisudczyków, z humorystycznemi winietami, a 
co jeszcze ważniejsze, z nuiami. 

Wydana w Piotrkowie broszura „Szarża 
pod Rokitną* (Boje Legionów polskich, nr. 1) 
pekna mową i z serdecznem ciepłem opowiada 
ów tragicznie bohaterski czyn wanów polskich 
na bessarabakiej granicy, który nieśmiertelną 
sawa okrył uczeslaików tej szarży i przywod- 
cę icu, poległego owego dnia rotmistrza Zbi- 
uniewa Dunin- Wąsowicza. 

Seiśle biorąc, nie tyle do wojennej, ile raczej 
do politycznej literatury zaliczyćby wypadało 
nieco odszerniejszą książkę „Sprawa ludu 
polskiego“, również w Piotrkowie wydaną, 
a która, szczegółowo wyjaśniając włościanom 
szkodliwość i przewrotność dotychezasowych ro. 
syjskich rządow w Królestwie, zachęca ich do 
waiki przeciwko Rosyi. Autor stoi na stanowi- 
sku demokraiyczno-agrarnem, z Kiórem w spo- 
kojniejszych czasach wartoby zlekka A 
wać, szczególnie o ile chodzi o niektóre eko- 
nomiczne tezy autora. Bądź co bądź jednak 
praca ta świadczy i o rozległej wiedzy (pomimo 
omyżki geograficznej na str. 6, wiersz przedo- 
statni) 1 o dużyen zdolnościach popularyzator- 
skicie oraz agitatorskich, Broszura ta uiewątpli- 
wie będzie miala spore powodzenia wśród wio- 
ścian. 
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Pod tytuem „Legiony polskie 16 sierp- 
nia 1914 — 16 sierpnia 1915%, wydał departa- 
ment wojskowy N. K. N. zbiór odezw, przemó- 
wień, rozkazów dziennych i innych dokumen- 
tów, tyczących się formacyi Legionów i dzia- 
łalności ich, Jestto zbiór rzeczy pięknych i do- 
niosłych, które dobrze jest znać i pamiętać, tem 
bardziej, że piękność ich i doniosłość stanie się 
całkowicie widoczną dopiero w przyszłości, kie- 
dy dia już urzeczywistnionej wolności narodu 
polskiego książka ta stania się aktem narodzin. 
To też cenny ten zbiór dokumentów powinien 
się znałeńć w ręku każdego Polaka. G. 
k— 


Z Warszawy. 


Organizacyg robotnicze w Warszawie. W tych 
damrach powstała w Warszawie „Rada związków 
zawodowych miasta Warszawy”, do której we- 
szło dziewięć związków zawodowych robotni- 


czych przemysłu: wsóknistego, drzewnego, mą- 


cziiego, metaiowego, krawieckiego, malarskiego, 
skórniczego i murarskiego oraz pracownie igiy. 
Prócz „Rady* © obejmującej związki, którę stoją 
na gruncie walki klasowej, oraz opierają się na 
zasadzie międzynarodowej organizacyi, z wy- 
kluczeniem uwiązków narodowych i wyznanio- 
wych, istnieje jeszcze „Sekretaryat polskich 
związków zawodowych, 

Łączy on siedm t, zw. „polskich“ związków. 
Uznają one przeciwieństwa interesów klasowych, 
ale stoją na gruncie narodowym. Są to związki 
o charaktarze umiarkowanym, wrogie, iub obo- 
ielne ideom socyalistycznym. 

Związki żydowskie w liczbie oko'o dziesięciu 
zrupuje t. zw. Buro informacyjne związków za- 
wodowych żydowskich. 

Wszystkich związków zawodowych w War- 
szawie jest około 35, a zorganizowanych w spo- 
sób powyżej opisany tylko 26. Charakter około 
iziewięciu związków nie jest bliżej wiadomy. 

Kushala robotnicze. Ze złożonego komitetu oby- 
watełskiego sprawozdama Robolniczego komite- 


tu gospouarczego, okazuje się, że utrzymywane 
| przez komitet gospodarczy i subwencyonowane 
| rzez Komitet obywateiski kucnnie robotnicze, 


w lezbie 11, położone w dzieinicach fabry- 


| sznych, w okresie czasu od 15 sierpnia do 1 


Tzy ulicy Gołębiej L. 2, 1. p. 
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„topada wydały ogółem 205.934 poreyj obiado- 
wych kosztem 17.187 rb. 45 kop. Przeciętna 
ilość wydawanych dsiennie przez kuchnię obia- 
dów wynosi 4.225. ilość ta wzrośnie jeszcze o 
1.100 obiauów, z chwuą uruchomienia zupełnie 
już zorganizowanych kucheu, przy ul. Żelaznej 
1 Okopowej, których dotychczas nie puszezono 
w rucn, jedynie dla braku dostatecznych środ- 
ków. 

„Ogniska publiczne“. Przy Pogotowiu ratunko- 
wem utworzono specyainy oddział „Ognisk pu- 
iMicznych'* ze współudziałem Pogotowia żywno- 
ściowego. Ogniska publiczne mają na celu ogrze- 
wanie iudności, pracu,ącej na ulicaca Warsza- 
wy zimą, w ciągu dnia i dostarczanie im wrzą- 
tka oraz — w pewnych godzinach — zdrowego 
posiłku gorącego. 

W tym ceiu w różnych punktach Warszawy 
urządzają się lokale ogrzane, dostępne bezpła- 
tnie dla wszystkich. Og isko dla jednej osoby 
dostępne jest w ciągu godziny. Lokal jest opró- 
żniany z publiczności co 55 minut i otwierany 
ponownie po 10-minutowem, dokładnem prze- 
wietrzanłu. 

Naczynia do jedzenia odwiedzający obowiąza- 
ni są przynosić własne. 

Spis ludności w Warszawie. Na ostatniem po- 
siedzeniu komisya statystyczna Komitetu oby- 

watełskiego zajmowała się sprawą, napotykającą 
najwięcej teudności, a mianowicie sprawą zor- 
ganizowania samego spisu. Według obrachunku 
dła dokonania tej roboty potrzeba będzie około 
4000 rachmistrzów, prócz kilkuset osób, które 
muszą być w pogotowiu, jeżeli któryś z rach- 
mistrzów zawiedzie i nie stawi się na właściwe 
miejsce. 

Tow. uniwersytetu ludowego. Biuro porad dla 
bezdomnych, przy którem od listopada z. r. bez 
przerwy odbywały się wykłady dla mieszkań - 
ców Warszawy, „prowadzić będzie nadal swa 


„ (róg ulicy 
Brackiej) 
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działalność pod nazwą „Towarzystwa uniwersy- 
tetu ludowego“. Towarzystwo będzie miało za 
zadanie udostępnienie wiedzy najszerszym ma- 
som na całym terenie ziem polskich, gdzie w ra- 
zie potrzeby otwierać będzie oddziały. 

Działalność uniwersytetu ludowego polegać 
będzie na: a) urządzaniu wykładów systematy- 
cznych ; b) organizowaniu kursów dla analfabe- 
tów dorosłych; c) urządzaniu i prowadzeniu 
czytelni, bibliotek itd.; d) urządzaniu zebrań, 
wycieczek oraz konferencyj w sprawach oświa- 
towych; e) organizowaniu czytanek artystycz- 
nych, koncertów ludowych i przedstawień tea- 
tralnych ; f) udzielanin wskazówek i rad w kwe- 
styach samokształaenia; g) wydawaniu prac po- 
pularno-naukowych i artystycznych, organizo- 
waniu kolportażu wydawnictw naukowych i ar- 
tystycznych. 

Uniwersytet łudowy składać się będzie z sze- 
ściu wydziałów : matematyczno-przyrodniczego, 
historycznego, społecznego, filologicznego i ar- 
tystycznego. Każdy wydział deleguje po jednym 
przedstawicielu, którzy wraz z 3 reprezentantami 
zarządu tworzyć będą komisyę naukową uniwer- 
sytetu ludowego. 

Walka o żargon w stow. żydowskich handlowców 
w Warszawie. Jak donosi „Nowa Gazeta*, kam- 
pania o równouprawnienie żargonu w stowarzy- 
szeniu żydowskich handlowców w Warszawie, 
zakończyła się wygraną kierunku asymilacyjnego, 
albowiem wniosek o równouprawnienie żargonu 
został odrzucony 393 głosami przeciw 350. Spra- 
wozdawca „Nowej Gazety* podaje, że przebieg 
obrad był bardzo ożywiony, albowiem w walce 
o żargon połączyły się rozmaite, dotychczas 
zwalczające się grupy, od „Bundu“ socyalisty- 
cznego do narodowców żydowskich reakcyjnego 
znaku. — Charakterystycznem było stanowisko 
grupy s-deckiej, która — wedle „Nowej Gaze- 
ty“ — rozporządza w stowarzyszeniu znacznymi 
wpływami. Grupa wystąpiła przeciw równoupra- 
wnieniu żargonu, albowiem hasło równoupra- 
wnienia żargonu łączy: szerokie koła pracowni- 
ków z szefami, wszelka zaś łączność tych dwu 
klas zaciera świadomość klasową proletaryatu — 
z tego powodu głosowali za usunięciem tego 
hasła z pola walki zawodowej. 
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ry oskrzel, które 
Siroliny. 


Zajęcia poszukują | 
anna z ukończoną szkołą 
handlowa, poszukuje posa- 
dy. Zgłoszenia przyjmuje Biu- 


Agentom i domokrążcom 


nadarza się sposobność zaro- 
bienia dowodnie 80—40 kor. 
dziennie przez sprzedaż no- 
wego artykułu, w każdymi do- 
mu łatwego do zbycia. Bliższe 
szczegóły: ADQLF OPPENHEIM 
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Dziesięciołecie „Domu Aabo- 
tniczego“ w Stonawie, 


Dnia 21 b.m. obchodzić będzie „Dom Robotni- 
czy, w Stonawie, dziesięciolecie istnienia. 

Śmiało nazwać możemy Stonawę, jeżeli już nie 
kolebką, to w każdym razie jednym z najstar- 
szych i najważniejszych ośrodków ruchu robotni- 
czego i socyalizmu na Śląsku cieszyńskim. Tu po- 
wstało też pierwsze i przez długie lata jedyne ro- 
botnicze stowarzyszenie spółdzieleze konsumcyjne, 
które rozwinęło się z czasem wspaniale i dziś je- 
szcze może służyć za wzór innym. Staraniem i 
kosztem tej spółki powstał przed laty dziesięcio- 
ma ten dom, którego jubileusz będziemy obcho- 
dzili. 4 

Przyczyny powstania „Domu Robotniczego“ w 
Stonawie są te same, które i gdzieindziej zmu- 
siły zorganizowanych towarzyszów do zbudowania 
sobie własnego domu. W czasie, kiedy ruch ro- 
botniczy zaczął się publicznie i masowo organizo- 
wać, utządzano zgromadzenia w cudzych lokalach 
publicznych, zazwyczaj były to gospody. Ale nie 
zawsze możua było lokal taki znaleźć. Przeciwni- 
cy zarzucali nam, że ciągniemy robotników do 
szynku, właściciele gospód zaś krzywili się, jeżeli 
w ich własnym lokalu mawoływaliśmy lud do 
wstrzemięźliwości. Konieczność wypicia choćby 
szklanki piwa lub wody sodowej podrażała ucze- 
stnikom koszta brania udziału w ruchu robotni- 
czym a dla niejednego biedniejszego i dla całej 
masy kobiet oraz młodzieży była ona wprost prze- 
szkodą w korzystaniu z naszych zgromadzeń i od- 
czytów. 

Nieznośne te stosunki były przyczyną, że robo- 
tnicy, którzy byli członkami „Stowarzyszenia spo- 
żywczego dla robotników i rolników w Stonawie*, 
nalegali na zarząd tego stowarzyszenia, aby w do- 
mu w Stonawie, będącym już wtedy własnością 
tego stowarzyszenia, przysposobił odpowiedni lo- 
kal na zgromadzenia i odczyty. Wobec tych żą- 
dań uchwaliło walne zgromadzenie „Stow. spoż. 
dla rob. i roln. w Stonawie* dnia 8 stycznia 1905 
przystąpić bezzwłocznie do budowy „Domu Robo- 
tniczego*. Już dnia 27 marca 1905 położono ka- 
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mień węgielny a następnie przy ofiarnej pomocy 
wszystkich robotników stonawskich, którzy niera% 
po skończonej szychcie w kopalni pracowali przy 
budowie po kilka godzin bezpłatnie, budowa p0- 
stępowała tak szybko, że już dnia 15 październie 
ka 1905 otwarto uroczyście nowowybudowany 
wspaniały „Dom Robotniczy”, przy udziale około 
4000 gości z całego Śląska, uroczyście otwarto ! 
do użytku całej klasy robotniczej oddano. 


Proces przeciwko mordercy 
Jauresa. 


Jak doniosły dzienniki francuskie, proces prze: 
ciwko mordercy Jaurósa, Raułowi Villain, zosta 
ponownie odroczony. Oskarżony uzasadniał swól 
wniosek o odroczenie procesu tem, iż dopiero P9 
wojnie będzie mógł wyzyskać wszystkie środk! 
do swej obrony. 

Paryska „Humanite*, omawiając ten proces 
pisze: „Ani żona, ani dzieci Jauresa, ani też 
jego przyjaciele nie będą się sprzeciwiać odro- 
czeniu procesu. My także jesteśmy tego zdanid; 
iż w imię pamięci zmarłego można ponieść t$ 
nową ofiarę dla „świętej zgody*, a nawet mus! 
się ją ponieść. Nie należy bowiem budzić na“ 
miętności, któreby w obecnym czasie szkodziły 
dobru naszej ojczyzny. Po wojnie więc będzie” 
my oczekiwali zupełnego wyjaśnienia. I wtedy 
uwydatni się nam jeszcze więcej szlachetna po* 
stać zamordowanego działacza w całej jego go* 
rącej miłości do ojczyzny i do ludzkości. Rodzina 
i przyjaciele Jaurósa nie mogli żądać sami od“ 
roczenia procesu, nie narażając się równocze* 
śnie na zarzut, że chcą przedłużyć areszt śled” 
czy oskarżonego. Przed kilku miesiącami, gdy 
obrońca oskarżonego postawił wniosek, aby go 
wypuścić prowizorycznie na wolną stopę, rodzi* 
na Jauresa, jako strona cywilna, nie zajęła w0“ 
bec tego wniosku żadnego stanowiska. Obecnie 
jednak, gdy obrońca ViHaina zrezygnował sam 
z tego zamiaru, żądając odroczenia procesu 4% 
do ukończenia wojny, rodzina nie widzi w tem 
nic niestosownego i będzie oczekiwała ze spo* 
kojem wymiaru sprawiedliwości“. d 


] 


z 


Zamiast OWSA poleca się 


MELASYNĘ 


z domieszką 509% kukurudzy 
śrutowanej, najlepszą karmę 
dla koni, bydła rogatego i trzo- 


Zakupno kasztanów 


Magazyn prowiantowy twier= 
dzy w Krakowie, zakupuje 
każdą ilość dzikich kasztanów, 
płacąc 12 (dwanaście) koron 
za cetnar metryczny. Oferen- 


10 przebyciu influetcy. 
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ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. | 


Gtangret wolay od wojska | ŻABA JCIE 


poszukuje: zajęcia. Jaska- 


Mor. Ustrawa, Brilekengassa 13 


dy chlewnej. — Sprzedaż od 
50 kg. wzwyż u firmy: 
8. BINZER, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 15. 


Polecam: również cukier na 


ci mają się zwracać wprost 
do magazynu prowiantowego 
twierdzy. 

Wywóz kasztanów dzikich 
zabroniony został 12 paździer- 
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7a „Pieśni Legionów Polskich“ 
z melodyami 

zebrał Zbyszko W. Mroczek, — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. składnicach wydawnictw 

N. K. N, oraz Ligach Kobiet N. K. N. 
Ceua 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta L. 14 


O = E OUFE OPAK 


we zgłoszenia — Wranciszek | darmo i opłalnie mojego paszę tylko wagonowo.  |nika b. r. przez Komendę 
|Maciejowski, Kraków, Wol. || głównego katalogu, zawie- i ~ AP | twierdzy. 
je 


Intendantura twlesdzy, 


Jiolny manyta 


równocześnie ślusarz 


KREM 


boro-glicerynowo-lanolinowy, 
Jedyny środek do pielęgnacy! 
i twarzy i rąk, uznany i pole- 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTU- 


ska 4 v Jana Biedy. OSO: j 
Zajęcie znajdą | 


= rającego 4000 rycin 4 bo- 


emia do nauki w wieku, Em Nr ur 1 AR LŚ, td ab a ie- i F : CH 
lat 18-14 peszukuje cukier- ;| nych przedmiotow Muna arskle w Krakowie. Do naby- wolny od wojska, znajdzie WA H ij Ep N 
podarki. | cia w tubkach po 60 hal. i stałą posadę w okolicy Kra- GZNYCH i SPECYALNYGH LECZNICZY 


jl Kor. w aptece pod „Słoń- kowa. Zgłoszenia pod B. 1915 


i i pod firma 
i cem“, Kraków, Linia A—B, |do Adminisiracyi „Naprzodu? 


K. Rzącai Ghmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrutiy 4 


wyłabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towar 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. woD 5 
MINERALNE, odpowiadające składem chemicza 
wodo: Bilińskiej, Grieshilblerskiej, Selterskiej Vie y? 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


C. i k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


Dom wysyłkowy w  Briix 
Nr. 1286 (Czechy). I. jako- 
ści brzytwa „Solingen 
K 1'70, 2:20, 3:—. Maszyn- 
ki do golenia K 1'20, 2—, 
2-50. L jakości ostrza brzy- 
tew po 28 b.. tuzin K ï —. 
Maszynki do strzyżenia 
włosów K 4:80, 5'80. Gar- 
nitur do gol nia z wszel- 


nia Horwatha w Samborze. | 
m! 1 Fr r 
au stolarzy do robót me- 


6 blowych i budowlanych 
i 1 kamieniarza do robót na- 
grobkowych w  piuskowcu 
przyjmie zaraz Fabryka sto- 
larsa Józefa Jończego w No- 
wym lautgu. 


Sartowaczek szmal 


"WODOCIĄGI, POMPY 


wszelkiego rodzaju, oraz reperacye tych- 
że po przystępnych cenach uskułecznia 


Inż. Józef Schroll, filia Kraków 
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poszukuje się natychmiast. 
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kes Nachi. A. G. Wien, F1. 


|| Prospekły i kosztorysy na żadanie darmo. | 
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